
Cena prenumeraty 
w Łodzi: 

Rocznie rb. 8 k. 
Półrocznie" 4 -

Kalendarzyk tygodnIowy. 

Wtorek Romualda Op. 
Środa Jana z lI'Iotty W. 
Czwartek Apolonii P. M. 
Piatek Scholastyki P. 
Sobota LucyaL1!\ ll. 
Niedziela Eula lii P. M. 
Poniedziałek Juliana M. 

Kwartalnie " 2 -
Mieaięllznie" - 67 

Odnoszenie 10 k. m . 

Wschód g. 7 m. 41. 
Zachód g. 4 m. 48 
Długość dnia g. 9 m. 7. 

. Egz. poje(lyi!czy 5 k. ~I .. ________ .I 
~ g w ,. QZi~DDik ~~lil yczny, ~rz~myslcwy, ~kcncmiczny, s~~lmDy i li ter~ckl, iIIustrcw~ny. 

Z przesyłką pocztową: 

Rocznie ...• rb. 10 k. 
Półrocznie ... " 5 
Kwartalnie .. " 2 50 
Miesięcznie . . " 85. 

REDAKCYA 
i 

ADMINISTRACYA 
w ŁODZI, 

Wtorek, dnia 26 stycznia (7 lutego) 1899 r. 

ul. piotrkowska M 81. Kantory: v.łasny w Warszawie, ul. Oboźfm '1; w fa~ianlcach u Franciszka Romana; w Zgierzu u p. Ikierta. 

CENA OGlOSZEŃ w "Rozwoju:" .N a d e B ł a II e" na l-ej sironnillY kop. 50 za wier~z. Zwyczajna ogłoszenIa za ~eka~em po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego 
miejsce. Małe ogłoszenIa po 11/ 2 kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po l-ej kopiejcu). Reklamy i Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy • 

Si +. ~ _ _ _~ ___ •• _ S 
. !1.arówno robotnikom, jako też i ich pracodaw-

II TELEGRAM " I com muszą mieć racyonalną podt:!tawę i odpo-
•• . •• wiadać rzeczywistym potrzebom ludności fabrycz-

I
nej nie obciążając przytem zbytnią formalistyką 
fabrykantów i nie ~araża.jąc ich na kvszty, któ-.-. ----

Mam zaszczyt zawiagomić Szanowną Publiczność, iż mój rych dane przedsiębiorstwo znosić by nie mogło . 

H~nQ~1 Win i R~:taur~cy~ 
Benedykta NQ 10 róg wólczańskiej. 

jak tlotychczas, tak i nadal otwartą będzie 

do godziny 2-ej w nocy 
pod moim osobistym kierunkiem 

Wyborowa kuchnia, Osobne Gabinety. 
• ' '. ~ .. V""--,, '" .'., '"' ~.' 

Koncert od 7 -ej godziny 
Z szacunkiem 

F. KARBOWNICKI. 
77-2-·1 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
Jutro . 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Gniewomira. 
WYSTAWy: Salon artystyczny, ul. Benedykta ~ 1-
PANORA~fA. Oblęźenie Paryża, ' Pasaz Szulca. 
TE~T~ ZIlVIOWY "Victoria" (ul. Piotrkowska ~ 67). 

Przedst,lwleUla niellla. 

Ochrona zdrowia· robotników. 
Departament handlu i przemysłu opraCOWał 

nowy projekt przepisów dla ochrony zdrOWia 
i życia robotników fabrycznych. Projel,t ten ma 
na celu ujednostajnienie wszystkich "VI'ymąga~, 
jakieby w tej dziedzinie należało postawić wszyst_ 
kim właścicielom zakładów przemysłowych w da
nej prowincyi . Do obecnej chwili przepisy 
o ochronie zdrowia i życia robotnikóW Wydaje 
samodzielnie .każda z inspekcyj fllbrycznych, 
przez co rozmIar wymagań w tej mierze zawisł 
od os )bistych poglądów danego inspektor~ fa
brycznego i przepisy o tak ważnej spraWIe jak 
ochrona zdrowia i życia robotników "VI' każdej gu-
bernii są odmienne. . 

Przepisy wydawane przez inspekcye fa
bryczne posiadaią tę wyższość, że łatwiej mogą 
być zmieniane i dopełniane i bardziej odpowia
dają praktyce życiowej.-Projektowane zaś prze
pisy ogólne, jakkolwiek dają bardziej prawidłowo 
opracowane minimum imaJCirnum wymagnń, 
zmiana ich atoli pociąga za sobą zbyt wiele 
trudności.-Dla tego tez referenci przepisów ogól
nych powinni byli policzyć si~ z tą ich wła
ściwością i przy furm ułowanlu swych rządów 
zachować nietylko wszelką ostro~ność lecz jedno
cześnie być i pr:/'Pwidują "vrąi. 

r. ... _ J.:~ '" ~-, ~ _ M' J - .... -... ~ ! ~ :t . __ -_: .. 
. l ymczasem projektodawca lite1,\!p~lUle du

brze odpowiadają celowi i ich zadaniu. Wiele 
punktów projektu nosi na sobie charakter rad 
lnb też wskazówek, nie wyłuszczając jasno kwe
styi z tą nieodzowną w takich razach prostotą 
stylu i świadomością celu, nie pozostawiającemi 
pola do d wur.nacznego tłómaczenia przepisu lub 

I błędnego zrozumienia żądań. Tak np. zaleca się 
aby niektóre roboty wykonywane były w kape
luszach o szerokich skrzydłach, aby robotnice 
nie ubierały się w kaftany o długich połach lub 
we wstążki i krawatki o szerokich swobodnie 
puszczonych końcach; obszernie omawiany jest 
sposób zatrzymywania ' maszyn, czySzc1.enia ich, 
puszczania w ruch i t. p. lecz są to tylko Wska
zówki, polecające zachowanie pewnej w tej 
mierze ostrożności zależnie od woli pracodaw-
ców i pracowników, nie zaś iasne i stanowcze 
przelJisy, wymagające aąy je bezwarunkowo 
i absolutnie przestrzegano. 

Jeżeli zaś gdzie, to przy maszynach, wsku
tek nie zachowania odpowiednich ostrożności lub 
też nieodpowiedniej do rodzaju pracy odzieży 
zda!'zaJą się najczęściej wypadki. nieszczęśliwe, 
zbyt często pochodzące jedyme z winy za
rządu fabrycznego, który nie przestrzega zacho
wywania bezwzględnej ostrożności i nie zawsze 
zabezpiecza robotnika przed wypadkiem. W tej 
mier~e byłoby bardzo p<?żądan~ jal:m?ść przepi
sów I pewna ich bezwzględr:ośc, pOClągającit za 
sobą obustronne kary. . 

Dalej cbarakter projektowanych przepisów 
upoważnia do wniosków, że w opracowaniu ich 
przyjmowali udział wyłącznie technicy, ale leo 
karzy hygienistów pominięto. Ztąd cała uwaga 
skierowaną jest na ochronienie zdrowia i życia 
robotników od nieszczęśliwych wypadków. Tu 
projektodawcy nie pominęli najdrobniejszy.cb, na
wet mało:6nacznych Szczegółów. Krok za krokiem 
prowadzą oni robotnika od jednej maszyny do 
drugiej, od warsztatu do warsztatu, pr1.estrzega
he aby najlżejszemu nie uległ uszkodzeniu, bo
daj h y palca lub ubrania. N atoroiast pominięto 
zu pełnie usnnięcie szkodliwych dla zdrowia ro
botnika wpływów, wynikających zc specyalnych 
warunków danego przemysłu; nic postarano się 
nawet o ich złagodzenie . 

Toźsum.o nader słabo zajęto się ochroną 1'0-

korzyść botników przed skutkami pożaróW, które w fabry-

Ustanowienie ogólnych dla wszystkIch obo
wiązujących przepisow, ujednostajnienie i upo
rządkowanie tej ważnej sprawy, oddawna było 
już pożądanem, nie tylko ze względu na interes 
samych robotników, ale i na ogólną bygiene 
wielkich zbiorowisk ludzkich zazwyczaj beda: 
eych siedliskami i ogniskiem 'wielu chorób zaka~
uycb, czyniących tak znaczne spustoszenia, lub 
też przyczyuiającycb się do charłactwa przy
szłych pOJwleń. 

Lecz aby przepisy te przyniosły 

. B- ; 
kach w ogóle a w naszej Łodzi w szczególe tra
fiają się doŚĆ często. 

Jednostronność projektowanych przepisów u
derza tern więcej, że bezspornie niekorzystne wa
runki i szkodliwe dla zdrowia otoczenie, wśród 
którego robotnicy niejednokrotnie pracować są 
zmuszeni, wywiera na ich zdrowie daleko bar
dziej niszczący wpływ, niżeli uszkodzenia cie
lesne, poch odzące z nieostrożnego zachowania sie 
przy maszynach i warsztatach. Wreszcie przepis; 
te nic uie mówią o odpowiedzialności fabrykan
tów za chorobę HIb śmierć rbbotnika, wynikłą 
wskutek niezachowania przepisów bygienicznych. 
N ależałoby przy tem pozostawić zarządom fa
brycznym więcej samodzielności co do wyboru 
środków ochronienia zdrowia i życia rob.Qtników, 
byle tyllu ,. ,,1 hył "Ri~ ~ .. :.,.. ' ' -'.; zby-

. '. _. v ,,~. '. ""'-4!;ll rl;l ty- Albow,em : '1 

t e-<.-T.ue skrępowanie swobody ruchów, przy róz~?
rodności warunków każdej fabrykacyi z osobna, 
nieraz zastosowanie szablonowo postawionego 
przepisu uczyni prawie niemoźliwem. 

ZYGZAKI. 

Bardzo ciekawe informacye o właściwym po-
wodzie dymisyi Bismarka zamieszcza "Grazer 

I 
Montags-Zeitung". Zapewnia, że informacye te 
otrzymała od wybitnej osoby w Nie~cze.t.lb, ży
jącej w zażyłych stosunkach z dworakIeml sfera
mi w Berlinie. W liście, jakoby do jednego 
z mieszkańcó"w IIradecll pisanym, pisze ów dobrze 
poinformowany: 

"Na błędnej drodze jest każdy, ktoby cbciał 
z ogłoszonych niedawno pamiętników Bismarka 
dowiedzieć się o prawdziwych przyczynach, któ
re skłoniły Wilhelma II do usunięcia czło~ieka, 
którego w Niemczech czczono jak pbłboga I k~ó
ry czuł swoją potęgę· Powody, które zmUSIły 
cesarza do tego kroku, były bardzo poważ~e 
i podziwiać zaiste trzeba heroizm cesarza W:Il -
helma II, iż wobec tych napaści i zarzutów, mIO
tanych przeciw niemu, potrafił pl'zez tyle lat za
chować milczenie, jakkolwiek jednem słowem 
m6głby się usprawiedliwić. Ci, którzy prawią ce
sarzowi Wilhelmowi II morały, iż jako człowiek 
młody, jakkolwiek na tronie siedzący, powinien 
był przecież ze względu na wiekopomne zasługi 
starego kanclerza panować nad sobą i hamować 
swe despotyczne zachcianki, nie wiedzą, jakiego 
to rodzaju dramat rozegrał się między tymi d wo
ma ludźmi. Od pierwszej chwili wstąpienia ce
sarza Wilhelma II na tron, wrzała między nimi 
ukryta walka, w której cesarz okazywał zdumie
wającą sztukę panow.ania nad sobą. 

"Bismark w ostatnich latach panowania 
Wilhelma I i w ciągu trzymiesięcznych rządów 
chorego Fryderyka III przyzwyczaił się rządzić 
absolutnie, wydawał rozkazy i rozporządzenia, 
nie pytając nawet swego monarchy o zdanie. 
Wilhelm II nie chciał tego ścierpieć i niejedno
krotnie oświadczył Bismarkowi, że nikomu nie 
pozwoli wdzierać ' się w jego sferę działania_ 
W kwestyach polityki zarówno wewnętrznej, jak 
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i zagranicznej, próbował Bismark niejednokrotnie 
nawrócić cesarza do swoich poglądów, ale na· 
daremnie. Wtedy to powziął Bismark potworną 
myśl ogłoszenia Wilbelma II niezdolnym do spra
wowania rządów. Zac7.ął już nawet przygotowy
wać opinię publiczną w kraju do tego zuchwa
łego aktu i wtedy to pojawiło się w Niemczech 
mnóstwo broszur i artykułów dziennikarskich, 
w których w llposób ostrożny kwestyonowano 
pełnie władz umysłowych młodego cesarza. Przy
padek 7.rząd7.ił, że Wilhelm II ~awczasu o t~~ 
sie dowiedział i ze zwykłą energIą, w ostatmeJ 
rt~C7. można god7.inie, pokr7.yżował plany Bismar
ka i kazał mu podać się do dymisyi". 

* * * 
Od polaków ewangelików z Pabianic otrzy

mujemy zazalenie, że nie odbywają się tam dla 
nich nabożeństwa w języku polskim. 

Podobno w sprawie tej 7.wracano się kilka
krotnie do pastora, lecz bezskutecznie. Nie znane 
są nam przeszkody, które nie pozwalają liczne
mu zastępowi ewangelików słuchać nauk w ję
zyku dla nich zrozumiałym. 

Sądzimy, że sprawa to nadzwyczaj ważna 
i paląca, pr7.ewlekanie zaś jej załatwienia opła
kane może pociągnąć skutki dla rozwoju mOl'al
nego ludności. 

* 
"* 

Istnieje w Łodzi kilkanaście ulic bez nazwy. 
Nic więc dziwnego, że można wyczytać po

dobne adresy na kopertach: "Wielmożny X. X. 
w Łodzi. Za Główną koło l\Iikołajewskiej przy 
giserni Grundlanda na lewo". 

NajwyżS'I.Y już czas, aby sprawa nazwy ulic 
została uporządkowaną. 

we, CtHllll vl":t;es:t;j(lluztlllJa uezp!awemu nocowa
niu, stosując \ regulamin zaprowadzony w War
Hzawic, według którego tylko trzy razy z kolei 
wolno bezpłatnie nocować w przytułku noclego
wym; 3) zatwierdzić na członków 4 komitetu -
9) 

Piotr Sales. 
-:-

SAMOTIIICE. 
Romans w trzech częściach. 

z !l'ancllskie!lo pl'zełozył Bolesłau; Londyński. 

(Dalszy ciąg-patrz M 28). 

Przez całą godzinę, widziały tę sylwetkę, 
chodzącą tam i napowrót, zrazu wzburzoną, pó
źniej, stopniowo, coraz spokojniejszą, w tern drga
jącą znowu, lub jakby omdlałą, aż naresz
cie zmienioną w słup nieruchomy. W końcu, 
sy l wetka znikła. Zapanowało długie milczenie, 
podczas którego Marta i Joanna mogły słyszeć 
własne oddechy. 

Teraz drzwi się otworzyły, i baron Koellek 
ukazał się z twarzą zimną, idący krokiem auto
matycznym, taki, jakim bywał na posiedzeniach 
swojej rady wojennej,-i rzekł: 

- Oto, com postanowił, z głębi duszy i su,. 
mienia. 

Marta nie myliła się. Wiatocie, dla zbliże
nia się do Boga, baron KocHek udał się na od
wieczne schody, prowadzące do SZClytu wieży. 
Tak, w ważnych chwilach życia, robili jego 
przodkowie, tak też i ou postąpił. 

- Kiedym stąd odchodził, Joauno,-dodał, 
wskazując miejsca żonie i jej siostrze, - rwałaś 
się do buntu, czego już teraz żałujesz zapewne, 

ROZWÓJ. Wtoi·ek, dnła 7 lutego 1899 r. 

cyrkułowego pp. Karola Scbmele (asesor), Al
berta Semelke (sekretarz) i Alberta Richtera 
(kasym'); 4) dać odpowiedź odmowną w sprawie 
projektowanych prób teatru amatorskiego, 0d
bywać się mających w jadalni przytułku stal'
ców i kalek. 

Kanon. W roku bieżącym zaprojektowana 
suma kanonu pobier:;tnego od patentów na rzecz 
miasta wynosi z górą 15 tysięcy rubli. 

Odpowiednia lista opłacających kanon zo
stanie dołączoną do budżetu miejskiego, który 
wkrótce będzie sporządzony. 

Z porządków miejskich. W ostatnich latach 
policya łódzka z całą energią dążyła do tego, aby I 

właściciele domów w Łodzi ułożyli trotuary 
i przyprowadzili do porządku fronty swych po
sesyj. 

Nieposłusznych karano pieniężnie do wyso
kości 25 rub., to tei w krótkim czasie ulice sta
ły się dostępniejszemi dla ruchu pieszego. 

L:::e względu atoli na to iż najskromniejszy 
nawet właściel posesyi musiał zastosować się do 
wydanych przepisow policyjnych, dziwnem wy
daje się, dlaczego posesye miejskie w danym wy
padku ... odstąpiły od reguły. 

W głównym punkcie miasta, przed szkołą 
rzemieślniczą na Nowym Rynku są tylko ślady 
trotnarów, przed kościołem Św. Krzyża niema ich 
wcale, wiele zaś innych placów miejskich odzna
czają się nieporządkięm. 

Wartoby aby ojcowie miasta zastosowali się 
do istniejących przepisów policyjnych. 

Koncert na budowę I ochronki katolickiej 
odbędzie się niezawodnie, dzięki zabiegom ks. 
kanonika Szmidla, któremu juź dwóch najwy
bitniejszych artystów przyrzekło udział i p. Ur
sztein, jako akompaniator. 

Komitet I-ej ochronki uprasza osoby, które 
otrzymały bilety n9. hal o('hronki 21 "tv(\'J:nia 
) IJ 'J 11"1.""" 

o '1) tOV3. p' li' l 
c U l larkl O 

Wje llUJnlzszycn, urząazanycn w Glll ll1eUZIellle, 
w godzinach popołudniowych. Pierwsze takie 
przedstawienie odegranem zostanie w nadcho
dzącą niedzielę o 3·ej popołudniu w teatrze Sel
lina, a złożą się na nie trzy jednoaktówki: 
-
nie sądzę bowiem, ażeby wpływ wieku tak źle 
oddziałał na ciebie, ażebyś mogła zapomnieć 
o względach, przynależnych głowie rodziny ... 

- '1'0 zależy od tego, czego będziesz żądał 
odemnie. 

- Żądać będę tylko tego, CI) słul;zne. Tego 
czego żądaliby ci, po któl'y<lh mamy zaszczyt 
dzied7.iczyć dobre imię. Nie przypuszczam, aże
byś miała być mniej względną dla mnie, niż dla 
uich, gdyby się tu znaleźli . A teraz, pytam się 
po raz ostatni, kto był sprawcą twej hańby. 

Ze spokojną stanowczością, Joanna pokręciła 
głową· 

- A wiec odmawiasz? 
- Stano~czo! 
- Tem samem, nie mo~esz odzyskać straco-

nej czci i bonoru. 
Zrobiła gest rezygnacyi. 
- Dobrze wiec! - rzekł baron: - nie nale

gam; widzę, że nic cię nie zmusi do mÓwienia. 
Wypada mi tylko sądzić. popełniłaś to, co dla 
innych byłoby jedynie grzecbem, dla ciebie jed· 
nak jest nieomal zbrodnią! Musisz odpokutować 
za nią... Nadal, nie możesz zamieszkiwać 
z siostrą ... 

Krzyk trwogi wyrwał S'ię z piersi obu 
kobiet. 

- O, nie przerywajcie mi próżnemi lamenta
mi! Istota upadła nie może mieć miejsca przy 
kobiecie uczciwej. 

- Milcz, milcz! - rzekła Marta stłumionym 
głosem: - Nie masz prawa pastwić się nad nie
szczęściem tego dziecka. 

Ale Joanna, cała drżąca, uspokoiła ją: 
Proszę cię, wysłuchamy go do końca. 
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"Chleb ludzi bodzie", "Dzień w Redakcyi" 
"Błażek opętany". 

Ceny miejsc naznaczono bardzo umiarkowa
ne, a mianowicie: Loże po rb. 1 kop. 50, krzesła 
od 80 do 30 k., amfiteatr 25 k., parter po 20 k., 
galerya po 10 kop. Dochód czysty p,.'zeznaczony 
~wstanie na rzec7. Towarzystwa dobroczynności. 

Teatr, W czwartek po raz drugi w roli 
"Pietra Caruso" w dramacie Roberta Bracco 
pod tymże tytułem wystąpi p. Roman Żelazow
ski. Widowisko uzupełni "S.zczęście w zakątku" 
Sudermana równie~ z p. Zelazowskim w roli 
tytułowej. 

Benefis. N ajbliiszy benefis we wtorek przy
szłego tygodnia, odegra jeden z najsympatycz
nieiszych artystow naszych, pan Józef Mielnicki. 
Pełen niewyczerpauego hrmOl'u, młodzieńczej 
werwy pan Józef wybrał na swói benefis nle
waną u nas krotochwilę Abrachamowicza i Ru
szkowskiego "Książe Pan". 

Uczczenie artysty. Grono miejscowej inteli
gencyi urządza jutro w salonach restauracyi 
fltępkowskiego k.olacyą sk~adkową, celem uczcze
nia p. Romana Zelaz<Jw8kIego. 

O ile słyszeliśmy hardzo wielu wielbicieli 
talentu wielkiego artysty przyrzekło swój udział 
w jutrzejszem zebraniu. . 

W pierwszej linii stają do apelu wszyscy 
artyści naszej sceny, prasa i większa część mi· 
łośników teatru. Jednem słowem · pełno jutro 
będzie u Stępkowsidego, bo niema chyba w Ło
dzi takich, którzy by nie ocenili wielkiego talentu 
Żelazowskiego. 

W tym celu zostały przygotowane odpowie
dnie bardzo gustowne zaproszenia,· imitujące da
wne druki gotyckie, odbite na starym pergami
nie lliehieskiemi gotyckiemi literami. Ożywiają 
j~ duz~ ,litery drukowane czerwono imitacya 
"lf" t , ('1 ,.... .., l 

CIągnęły sH'i przy niesł~onącej ocnocIe (fU dZIe- . 
siątej rano dnia następnego. 

Zabawq llrozmaieuły monologi, wypowiedzia
ne z humorem przez p. K" tudzież koncert Ol" 

kiestl·y p. Cybulskiego. 
~. 

- Wstąpisz,-ciągnął baron, -do klasztoru, 
gdzie żyją dotąd wspomnienia twojego rouu i... 
. Teraz Joanna pasowala się w najwyższem 
wzb'.ll'zeuiu. 

- A ... a dziecko? .. Moja córka? .. Bo widzę, 
że myślisz. tylko ~ mnie, podczas gdy ja mysIę 
o tej nieWlllnej dz~ecinie. 

- Ta ... niewmna znajdzie także miejsce 
w im;tytucyi świętobliwej, ale zdaleka od Bre
tanii i w miejsr.u, o którem ja saro jeden tylko 
będę wiedział; nie zobaczysz jej bowiem nigdy! 

Oszalałeś! 
I Joanna wstała i stanęła, uroczyście gnie

wna, przed szwagrem: 
- Jesteś szalony! Masz na ustach jedynie 

słowa obowiązkn. honoru, dumy rodowej, czci 
dla nazwiska! A nie myślisz ani na chwilę że 
niema tak wielkich błędów, którychby Bóg nie 
przebaczył!... Szalony jesteś, mówię, chcąc roz
dzielić mnie z siostra i z dzieckiem.,. I nie bede 
ci posłuszną. Aeb! Co za myśl, żeby chcieć odda6 
moja najdroźSzą w obce )·ęce!, .. 

<- Wszak u obcych była dotąd! 
- N!e! powierzyłam ją bretonce! A zresztą 

p0stanowiłam odebrać ją lltamtąd nieoodwołalnie. 
I niema siły, którabY mnie dziś z nią rozłączyć 
moO'ła! 
. o _ Ach!-rzekł Koellek, coraz zimniej,-czy 

. tak? Racz że więc usiąść i wyjaśuić, jakie masz 
zamiary na przyszłość? 

Nastąpiło krótkie milczenie: poczem, ponuro, 
z oczyma pociemnionemi, jak w czasie burzy, Jo
anna s~ytała: 

(D. c. n.) 
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O godzinie 3 całe towarzystwo zasiadło do 
wspólnej kolacyi. 

Całość czyniła bardzo dobre wraźenie. 
Z Pabianic. Gmina Augsburgsiw - Ewange

licka otrzymała od p. gubernatora pozwolenie na 
utworzenie ochronki dla. dzieci tegoż wyznania. 
Prezesem ex-oficci jest pastor p. Schmidt, opie
kunkami zaś panie Anna Kindlerowa, Teodo
rowa Enderowa i pani Hermanowa Preissowa. 
Ochronka prowadzona będzie w języku polskim. 

_. Do szkoły handlowej przybyło 12 nowych 
ucznIów-we wszystkich więc klasach jest kąp
let (40 )-(pod wstępna, wstępna pierwsza i druga) 
z wyjątkiem przedwstępnej w której jest ogółem 
12 miejsc wolnych. 

-Paląca kwestya nowej rzeźni utonęła w za
pomnieniu, mimo, że plan zrobiony o ile się zdaje 
już nawet zatwietdzony. 

W tych dniach przyszła odpowiedź odmo
wna na podanie kupców protestantów, aby im 
wolno było w święta katolickie mieć otwarte 
sklepy przez cały dzień. . 

-Fabryka barwnikbw anilinowych p. Schwel-
kerta i Frohlicha wydała w polskim i rosyjskim 
językach broszurkę, traktującą o fizyologicznym 
działaniu przetworów farmaceutycznych, która 
wyrabia , np. Antipirynę, Mirgreninę, Salpirynę, 
S a c h a l' y n ę. Pierwsza to fabryka, tego ro
dzaju w calem państwie. 

Sprawa tramwaju ele\trycznego z Łodzi do 
Pabianic ma podobno nie przyjŚć do skutku
kilka dni temu byli tutaj przedstawiciele kon
sorcyum, które otrzymało koncesyę na budowę 
i z ojcami miasta nie mogli się zgodzić cO do 
wynagrodzenia za przejście tramwaju przez te
l'ytoryum należące do miasta. Właściciele pose
syj ogromnie się drożyli, dlatego, że mniemają, 
iż tramwaj zabije drobny bandel-(przeważnie 
galanteryjny). 

Ofiary. Jadwiga Wodzicka z Tobolska za 
pośrednictwem "Głosu" nadesłała rub. 10 dla 
biednej matki na mleko dla dziecka. 

- B'ezimiennie dla niezamożnego skrzypka rb. 
5, na kolonie letnie dla dzieci chrześciańskich 
rb. 2. 

- Zebrano na sesyi kwartalnej od majstrów 
szewckich rb. 14 kop . .. 63 na budowę kościoła 
w Gorzkowicach. 

Ładne porządki. Jak dalece nasi sklepikarze 
i kupcy nie dbają o czystość produktów, za do
wód niech posłuźą następujące zdarzenia. 

Przed paru dniami jeden z naszych znajo
mych znalazł w zakorkowanej butelce wina peł
no much. 
. . Onegdaj znów piszący te słowa posłał po 

dwie butelki piwa, w jednej znalazł... pudełko od 
zapałek, w drugiej stary korek. 

Ładne }Jol'ządkiJ 
Stroiciel. Po domach prywatnych naszego 

mia!>ta kręci się od pewnego czasu jakiś jego
. ' '''lUY w długie buty z h~' ~ " , . , 

'11:0 wieku. . 
v 
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instrumentów, które zabiera do domów, aby nie 
zwrócić już ich więcej posiadaczowi. Nie gardzi 
on przy tern i zegarkami, ktore zabiera pod po
zorem napl'awy. 

Pr:t.ed zr~cznym i czelnym osżustem ostrze
gamy łatwowiernych. 

W przystępie obłędu. Zamieszkały w Choj
na ch Ignacy Kasprzyk, mularz, w przystępie 
obłędu chwycił za nóż i zadał sobie 30 ran 
z których 8 poważnych . 

Pierwszej pomocy udzielił mu starszy fel
czer Jozef Zinenkiel. 

Niellzczęśliwemu gr'ozi utrata życia. 
Kradzież. W osadzie Aleksandrów, gminy Brnżyca, 

w powiecie łódzkim w fabryce KopIa Gendelmana skra
dziono 3 pak~ przętt:lly bawełnianej, wartości rb. 16. 

Straż ' ziemska wykryła sprawcę kradzieży w osobie 
Ajzyka Goldberga, którego aresztowano. 

Teatr amatorski. 

Ktokol wiek zajmował się kiedy zorganizo
waniem teatru amatorskiego, wie dobrze, ile za
bawa ta pociąga za sobą trudu, jak dalece wy
czerpuje energię, za nim rzecz całą doprowadzi 
do końca. 

To też za zasługę poczytać należy Ol'gani
zatorom wczorajszego przedstawienia amatorskie
go w teatrze Sellina wogóle, a kierownikowi głó
wnemu dr. Rosenthalowi w szczególe za prze
prowadzenie całej sprawy ku ogólnemu zadowo
leniu licznie zebranych widzów i przyjmujących 
w przedstawieniu udział amatorów, którzy z za
dania swego wywiązali się bardzo dobrze. 

Gra amatorów do pewnego stopnia nie moźe 
podlegać krytyce; trudno bowiem od ludzi z ar
kanami sceny nie obeznanych wymagać gry nie 
już skończonej, ale choćby tylko o tyle popra
wnej, by zbyt wielkiemi usterkami nie raziła 
estetycznego smaku widzów. 

Wczorajsze atoli przedstawienie było wiecej 
niżeli poprawnem, amatorzy bowiem osiąg~ęli 

, rzecz naj trudniejszą, bo zespół gry dopi'Owadzony 
do zupełnie zadawalniającego stopnia. 

Pojedyńcze role wykonane 'były z przebły
skami rzeczywistego talentu, od:t.naczały się tem
peramentem, poprawną dykcyą i umiejetn.'l ' 
stykulacyą· 

W pierwszej ze sztuk 
lonł)wej komedyi, +1' .. 

wyróżnił si l' '. 
prżeprow!>, 

e:.'.--

szarż~ 
m' . 
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w roli Rafaela de Gersac wykazali sporo ta
lentu. 

: Najlepiej stosunkowo poszła nastepna kome
dyjka' "Broń lliewiescia," w której p. Sarna bar
dzo dobrym był archiwistą, a panna Abramowicz 
szczerze naiwną Anusią. 

Widowisko .'. zakończyły .Dzieciaki" L. Świ
derskiego, odegrane bardzo gładko, w których na 
pierwszy plan wyszła panna Rosenblatt w roli 
Lini, zaś p. Hertz wyśmienitym był Muniem. 
Dziadunia zagrał p. Sarna wcale dobrze, utrzy
mu~ąc się w charakterze. 

Całość robiła bardzo dodatnie wraże-
nie i zasługuje naj zupełniej, aby przedstawienie 
to raz jet:lzcze powtórzono. 

Widzowie przyjmowali amatorów owacyjnie 
darząc ich oklaskami i kwiatami, a po zakoń~ 
czeniu widowiska przeciągłym oklaskiem podzie
kowali .wywołanemu na scenę kierownikowi dl~. 
Rosenthal i p. Józefowi Mielnickiemu' dzieki bo-, . 
wiem jego umiejętnej reżysel'yi osiągllięt~ tak 
pomyślne rezultaty. 

Dochód z widowiska zasilił kase t:ltowarzv
szenia wzajemnej pomocy nauczycieii i nauczy
cielek wyznania mojżeszowego w Łodzi. 

I ,J'" 

TYPY ŁÓDZKIE. 

Doroźkarz. 

Pan dorożkarz - to dygnitarz, 
Szkapie ostre wnyki daje. 
Choć dziś nieco spuścił z tonu, 
Gdyż pobiły go tramwaje. 

Z pasażerem dzieliworek 

S. Ł. 

Wszak nie czyni ceregieli 
Zwłaszcza, kiedy ruch na mieście 
Zwykle bywa przy niedzieli. 

Jeździ "dryndą" zabł" pr ' 
Poszarpaną nosi suk ' " 
Lecz nie traci w' :' -/ ~ 
Niera". ,. ~ , J_' 
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To i owo. CZ. S-tr.) O czem tu pisać z war
szawskiego bruku, jeżeli nie... o karnawale. 
W istocie: gdzie się nie obrócisz, wszędzie mowa 
O karnawale, idziesz do znajomych-zasypują cię 
pytaniami o karnawale, wracasz w nocy do do 
mu, o uszy twoje obijają się tony skocznej polki 
lub spokojnego walczyka-to karnawał, zajrzysz 
do gazet - sprawozdania karnawałowe, jednem 
słowem wszedzie karnawał. Potentat ten zapa
nował nad nami wszecbwładnie, a że obowiązki 
jakie każe spełniać, jeżeli nie należą dla niektb
rycb do arcy-rozkosznycb, to bądź co bądź nie 
należą do przykrych, a więc spełniamy j e gOl'li
wie. Statystyka karnawałowa warszawska (no
wa gałęź tej wiedzy, jak ją ktoś nazwał) obtitu
je w roku bieżącym w cyfry. Liczba zabaw jest 
rzeczywiście wyjątkowa. Toniemy poprostu w po
wodzi: balów, wieczorów tańcujących. maskar:J.d 
i innych tym podobnych zabaw. Weźmy cho
ciaźby ostatnie 2 tygodnie. W tym czasie mie
liśmy coś koło 8 balów publicznych. Co za ogrom
ne pole popiBu tualet i wdzięków dla naszych 
pięknych warszawianek, nieprawdaż? No a do
dajcie do tego setki zabaw w domach prywat
nych-będziecie mieli cały arsenał rozkoszy kar· 
nawałowych, o których mógłbym jeszcze cuś nie 
coś powiedzieć, ale z obawy żeby was nie znu
dzić przechodzę do pewnej oBoby, nic co prawda 
z karnawałem wspólnego nie mającej. Osobą tą 
jest p. Marcela Borkowska, 30-letnia jubilatka 
sceny w:trsza wskiej . W niedzielę święciła ona 
tryumf prawdziwy na benefisowem przedstawie
niu w teatrze Wielkim. 30 lat być tltule na jed
nej scenie, to nie często się zdarza, tembardziej 
że Borkowska grywa :t:ole charakterystyczne, 
a artystek w tym rodzaju niewiele. Jubilatka 
zato jest w tym Iderunku istną specyalistką . Po
siada ona: temperament, zacięcie humorystyczne, 
koloryt interpretacy.i, a przy tem nie wpada .ni-

J t1.f\sa~ę, . umie najmniejszą rolę zrobić in · 
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tu pogłOSkom, kwestya ta znajduje się już na 
dobrej drodze, ponieważ grono kapitalistbw, ma
jących pozwolenie na przedłużenie kolejki do 
Zgierza i Pabianic, wniosło już j)odanie do władz 
odnośnych o. uzyskanie koncesyi. 

Biorąc na uwagę obecny ruch kołowy, nale
ży przypuszczać. że kulejka taka, zwłailzcza 
z wagonami osobowo-towarowemi, miałaby zupeł
ną racyę bytu i na powodzenie liczyć może, 
tem więcej, że II nal:ltalliem wiosny r. b. jest 
w projekcie pobudowanie dwóch większych fa
bryk, pod budowę których odpowiednie place są 
juz nabyte. 

Nast~pnie wskutek łatwej 1 taniej z Łodzią 
komunikacyi miasto by bez wątpienia szybko 
wzrastało, przez co by się zwiększały dochody 
tramwajów. ' 

Puszczona tu w ruch przed kilku miesiącami 
parowa wykollczalnia towarów farbowanych i chu
I:ltek pod :firmą E. Meichel i Spółka, wskutek 
nieporozumień wynikłycb między współwłaś cicie
lami, na pewien czas przestała. funkcyonować. 

J\] 30 
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dra Palmirskiego w Warszawie, w tych dniach 
powrócił w stanie zupełnego wyzdrowienia. 

W ędrowna trupa aktorska w liczbie 6 osób 
z p. Jagniątkowską na czele dała tu kilka przed
stawień w. przejeździe, składających się przewa
:;nie z jednoaktowych komedyjek i obrazków lu
dowych, za kaźdym razem prawie przy pustej 
bardzo niewielkiej salce tak, że po opłaceniu 
muzyki (4 czeskich grajków), za wynajęcie sali, 
światła i usługi, prawie nic im się na utrzyma
nie nie zostało, a cóż tu dopiero mówić o środ
kach na dalszą wędrówkę. Doprawdy, że to 
wcale niewesołe zycie. 

Ale bo też w naszym Konstantynowie można 
powiedzieć wogóle niewesoło, nie wiemy nawet, 
czy to teraz karnawał, czy też czas, w którym 
zabrania się urządzenia weselszych rozrywek to
warzyskich. poniew~ż. zycie towarzyskie pogrążo
ne tu rok cały w SUle głębokim i trudno go roz
budzić doprawdy, bo u lias od dość długiego już 
czasu, jak to mówią, kaźdy żyje dla siebie. 
Cbyba to wcale nie pochlebne dla nas konstan
tynowiczbw, bierzmy więc przykład Ile rzgowian, 
których bez porównania mniejsza garl:ltka, a je
dnakże zdobyli si~ naweG na teatr amatorski , 

Z rozporządzenia władzy wyzszej pocztowej 
wprowadzony został w Konstantynowie i sąsie 
dnim Lutomiersku z dniem 13 stycznia r. b. co
dzienny przewóz poczty (dotychellas bowiem 
w niedziele poczta nie kursowała), ku ogólnemu 
zadowoleniu mieszkańcbw wymienionycb miaŁ:lte
czek, sąsiednich aworców i wiosek, gdyż mogą 
codziennie odbierać koresponJecyę · 

I czyli, że dla chcącego niema nic trudnego. 

Kwestya oświetlenia ulic Konstantynowa, jak 
to najczę~ciej się u nas zdarza, IInajduje się do
tąd w dziedzinie projektów i niewiadomo kiedy 
będzie urzeczywistniona, ponieważ na przes'l.ko
dzie stoi brak funduszów, które miały być za
czerpnięte z odsetek czystych zysków wypływa
jących z kasy wkładowo-pożyczkowej, założonej 
z funduszów byłej kasy miejskiej, asygnacya 
których Da potrzeby miasta zaleźy od władzy 
wyźszej, a niewiadomo jeszcze, czy władza na 
wyasygnowanie tej sumy I:lię zgodzi. 

Z nastaniem wiosny municypalność miejseo - I 
wa, przy współudziale osób, mających na celu 
dobro ogółu, ma zamiar przystąpić do wykońGze~ j' 
nia ogrodu spacerowego na Dużym Rynku, prllez 

~ • , 1 -ł 1 .J toW " "'!.~ .. I_ -:~~ ' ...... ,",fH"''''',"";"" 
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Częstoclw,,,a, 5 lutego. 

Drobny wypadek z ogniem zdarzył się wczo
raj. Miejscem pożaru była sypialnia dr. Włady
sławostwa Sachs, na d ,ugiem piętrze w domu, 
nowym bankiera Gradsteina przy ulicy Teatralnej . 

Od stojącej na stoliku przy okuj" lampy za
jęły się z początku firanki i portyery; następnie 
płomienie przerzuciły się na pościel. 

Dzięki tej okdiczuości, iż wyjątkowo w do
mu tym zaprowadzone są wodociągi, ogień mo
żna było łatwo i prędko ugasić. 

Straty wynoszą około 300 rb., które pokryje 
ubez~~eczenie. 

/ ..... : n,.... 
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bardzie "Mons Pietatis;" wysokość tej sumyobli-
czają na 8 tysi~cy rb. . 

,Na członków towarzystwa przyjmowani są 
mieszkańcy miasta Łowicza wyznań ćhrześciań
skicił. 

Tawarzyiltwo ma na celu clostarc.zanie swoim 
członkom ' możności: a} otrżymywania na dogo
dnycll warunkach ' pożyczek , b) umieszczanie 
oszczędności, . celem pomnożenia ich drogą opro
centm~ania i c) pośredniczenia przy -kupnie i sprze-: 
daży niezbędnych artykułó"tV do domowego użyto , 
ku i sprzedaży wyrobów członkó:w. 

U dział każdego czlonlm określono na 100 
rubli, 

Członek towarzystwa przyjmuje na si?bie.na 
zasadach poręczenia wzajemnego odpowIedzIal-
noŚĆ za zobowiązania to",:urzystwa. , 

Najwyzsza pożyczka, zaciągnięta przez czło\n-
ka określa się na 500 rb. 

Płock . Gęsty szron na Wiśle zniew?lił wła
ścicieli statków parowych do zaprzestama wysy-
łania parowców. , ., 

Prawidłowy kurs żeglugi rozpoczme ~H~ do
piero po zupełnem ustaleniu pogody, gdyż lllspek
cya wodna do tego czasu zabroniła kursów. W~a
ściciele statków układają się o ponowne zaWIą
zanie spółki, kilkodniowa bowiem konkuren~ya 
przekonała, że narażeni byliby na powazne 
straty. 

- .w cegielni tutejszej p. Ba~m?erga zna
leziono przy kopaniu gliny kilkadzIesIąt denar
ków bilonowych, koronnych z czasów Władysła: 
wa Jagiełły i Władysława Warneńczyka, dośc 
często znajdywanych, a więc pospolitych. Pie
niądze znaleziono w jednej kupce. 

Lublin. W kancelaryi regenta Juścińskiego 
na publicznej licytacyi, dopełnionej przez Towa
rzystwo Kredytowe Ziemskie, sprzedano mająt~k 
Hute w Krasnostawskim powiecie przestrzeni 592 
mOl"l~6w za summę 28010 'rubli. Nabywcą został 
Dr. Rotkiel z Kraśnika. Wogóle w gub. lubel
skiej b. niewiele majątków Tow. Kred. Ziemskie 
sprzedaje za nieopłacenie rat. 

Ża rate giudniową 1897 r. wystawionych 
było 68 majątków ziemskieb, z tych 50 po dzień 

. dzisiejszy zwolnionych zostało ze sprzedaży z po
wodu opłacenia zaległości a pozestałych 18 dóbr 
mają naznaczone terminu. sprzedażne w ci~g~ ,m. 
lutego do 4 marca, lecz nujpI:awdo.podobn!eJ I z 
tych dóbr zaległości pr,;ed dmem lIcytacyl będą 
.opłacone. 

1'ranzakcye kupna majątków przez grupy 
włościańskie przy współudziale Banku Włośc~ań
ski ego wciąż się zwiększają. W tych dUlach 
znów sprzedane zostałe przy pomocy Banku 
Włościań::lkiego dwa majątki, mianowicie.: Kon, 
.stalltyllówka w Hl'l1bieszowskim powiecle lI-o 
włókowej przestJ'zeni i Montów (własność pp. Wa
silkowskich) w Lubelskim powiecie 12 w~ók ob
szaru. Cen! ofiarowywane przez włOścIan są 
.oość wy!:lOkle, wynoszą bowiemlod 75 do. 140 
rubli za morgę, najczęściej bez inwentarzy I bu-
dyukOw. . 

'Ił! teatrze, lubelskim na przedstawienJU ,ko
medYl Edmunc..a HOs~~Lllda p. t, "Cyrano de B~Ige
rac" dan(\m na bencfl:l p. Władyaława Korczaka 
artyst.y c l'amat)'czuego i reżysera trupy :eatral
nej pod dyrekcyą p. Janowskiego będącej, było 
t~k tłumnie, iż nawet orkiestra teatralna pr~e
niosła. sie na O"alerye I a na J' ei mieJ' sce kilkadżle-

. • b t:' 'oJ 

81ąt krzeseł wstawiono. 

"T ęgierslri kompromiS. 

Zdaje się, ie przesilenie wegierskie la.da 
dzień się zako11Czy. Układy kompi'oluisowe mH~
dzy rządem i większością z jednej, a opozyc~ą 
z drugiej strony llą już blizkie pomyślnego kon
ca. Ustanie stan nielegalny, jakim jest -yvykony
wanie rządów bez koniecznych dla milllsteryu~ 
upełnomocnień ze strony parlamentu. U:stallle 
obi:ltrukcya, skutkiem której Sejm węgierskI, w o: 
statnich tygodniacb nie mógł wyjść poza same l 

DiellJe głosowania w kwesty ach formn.lnych -:- a 
rozpocznie się znowu prawidłowe funkcyonowanie 
władzy ulltawodawczej. . ' 

Przebieg tego przesilenia jest ciekawą l po
uczającą kartą w 'historyi współczes~eg,o parla
mentaryzmu. Ostatni jego okres, ktorego owo-

IWZWO,J. - Wtorek, . dnia 7 lutego '1899 ,'1'. 

cem jest kompromis, rozp?czął s!~ O? uchwalenia 
przez partyę' rządową I podplsama przez ' jej 
członków sławnego prawa 'l'iszy. Kiedy obstruk
cyjna akcya opozlcyi udareI?niła ws~elką c~yn
ność parlamentu I okazało SIę, że am prOWIZO-

. ryum budżetowe, ani ustawa o poborze '-:;ln-uta, 
ani wreszcie prowizoryczne przedłużenie ugody 
cłowo-handlowei z Austryą . przed nowym rokiem 
uchwalone nie ' bedzie - stary 'l'isza. w porozu
mieniu 'z rządem,' wymyślIł sposób ~adania pozo
rów legalności nielegalnemu stanoWI ,l'ZCCZY, jaki 
sktl,tkiem sparaliżowania p~rlamentu p.rzez .ob
strukcyę musiał ?d t styc~llla zap~u.ow~c. W mósł 
on, żeby ministeryum .. d~cupOWaZll1ellle do po, 
boru podatków i czymema wydatków nawet bez 
uchwalonego prowizoryum. }':'iedzia~o o tern, że 
Opozycya do uchwalenia wmosku. t:;tklego w Izbie 
pełnej nie dopuści -. zebrano WH~C n,a wniosku 
podpisy całego stronlllctwa rządowego. tworzące
go kolosalną większość, ażeb.y w ten sposób 
stworzyć fikcyę uehwały Izby J pozór legalnoścI. 

. Nit) potrzeba dowodzić, że p~stępowanie ta
kle obala parlamentaryzm, zagraza samym pod
stawem konstytucyonalizmu. Ch.cąc ratowa? kon
stytucye od skutkow obstrukcYI, która llIe do
puszcza" do prawidłowego. fun~cyonowania wła
dzy ustawodawczej - Tlsza l Banify stwarzali 
procedens, na podstawie któ~'~go każdy rząd 
mógłby bez parlamentu rządZI? na I?odstawie 
prostej uchwały swego stronlllctwa, Jeżeli to 
stronnictwo ma przeważającą w parlamencie wie
kszość, o co znowU rząd postarać się może, st~
sując takie środki przy wyborach, j,akich używał 
bar. Banffy, 

Obudziło się więc sumienie konstytucyjne 
w pewnej ilOŚGi pO::lłów, należących do stronni
ctwa rządowego. Nie liczbą oni zaimponowali, 
ale powagą nazwisk, faktem, że przyłąezyło sie 
do nich całe prezydyum Izby, w pierwszym rze~ 
dzie do przestrzegania praw parlamentu powoł~
ne - a cz~rpali głównie swą siłę w zasadde 
prawnej, ktom im naka'''Ywała nie solidaryzować 
się z oczywistym na koni:ltytucyonalizm zama
chem. Ta mała grupa 30 posłów, wystąpieniem 
swem z partyi rządowej, rozstrzygnęła sprawę. 
Pomimo wielkiej większości, jaką rządowe stron
nictwo nawet i po wystąpieniu "dysydentów" 
rozporządzało, nie śmiał Tisza z wnioskiem swym 
w Izbie wystąpić - nie śmiał Banffy przy roz
poczęciu z d. 1 stycznia stanu nielegalnego po
woływać się na podpisanie tego wniosku przez 
większość - i przeważyło przekonanie, Że trze-
ba. koniecznie do takiego porozumiema z obstruk-
cyjną opozycyą aż.eby nielegalnerou stuuowi rze
czy koniec poło'żyć i machinę parlamentarną na- 'j 
powrót w ruch wprowadzić. 

5, 

-ejmie prezydent.urli ga
tli po ,tąpieniu B' ffy'ego_ 
Najw ększą tru oŚĆ prze,dstawiała sprawa 

dalszego -tl'wania ug? .. ~ly · ~h)w?-handlowej i finan
sowej z Austryą-a JeżelI nIe była ona może, 
iśtotnie taką ' trudnością, ~o trzeba przyznać, że 
węgrzy w prawd~iwie mistrzowski sposób 'umieli 

, nadać jeJ takie ' pozory--'-a to w tym celu,' żeuy 
znowU za pomocą "przymusowego położenia" 
ująć wobec Austryi silnieiszą pozycy~. Ost~tecz
nie , po długich pertraktacyach r:,?o.Qzono. SIę na 
formułka zastrzegającą po wszelKIej formIe pra
wo do I:~gulowania spram cłow'ych w zakresie 
nieQgraniczone kompetencyi Węgier-ale przedłu
żającą obecną , ugodę ~ustryac_ko-węgierską, aż . 
po koniec roku 1903,. WIęC ,na t> lat. 

W roku llł01 mają byc, rozpocv;ęte ponowne 
rokowania z AustJ'yą. Gdyby te do końca 1'0, 

ku 1902 nie doprowadziły do ugody, w takim 
razie obecna ugoda będzie trwać o rok dłllżej', 
wiec do konca roku 1904. Mogą w Peszcie tem 
śmielej to uchwalić, że mają nadzieję, iż Austrya 
na podstawie paragrafu 14-go będzie t.ymczasem 
z roku na rok przedłużać obecny, dla Węgier 
korzystniejszy stan rzeczy. Oprócz tak sformuło
wanego prowizoryum ugodowego, uchwali Sejm 

, węgien;ki, bez o~)strllkcyi ze strony opozycyi, 
prowizoryum bu(~zetowe, pobór rekruta I pe~ne 
Lmiauy regulammu Izby-ale pod w:1runklem 
ustąpienia bar. Ban:ffy'ego i zapewnienia, że 
przyszłe wyboJ'Y będą bardziej moralne ze stro
ny rządu. To ostaj;nie zapewnienie może dać 
tylko pl'zyllzły prezydent ministrów-stąd te;/, 
prawie pewność, .że będzie nim Szell, którj ro
kowania prowad1.!. 

Węgrzy mogą być zadowoleni z takiego za
łatwienia sprawy. Konstytucyjną zasadę lII'ato
wali-a z nią i powagę paulamentu i prawidło
we jego funkcyonowanie. U niknęli niebezpie
czeństwa rządów nielegalnych. Zapewuili sobie 
na czas dłuższy trwanie korzystnej ugody. Mniej
szoŚĆ pozbywa się znienawidzonego prezydeuta 
mini::ltrów-a mając pewne moralne zouowiąza
nia wobec jego następcy, będzie db lliego 
względniejsza. Zmianą regulaminu zapobiegną 
zachwiewaniu powagi i znaczenia parlamentu, 
A co do owej "moralności" rządowej przy 
wyborach, to łatwo sobie wyobrazić, z jaką 
,restrictilJ menta.!i!:!" mówiono o tym warunku: 
Obowiązywać on będzie tam, gdzie się zwal
czają stronnictwa madziarskie między sobą· 

ROZMAITO$CI. 
Naturalnymi pośrednikami między rządem, I 

a opozycyą byli owi dysydenci, którzy wystą-
pieniem swem z większości głównie sprawili, iż Marek Twain w sprawie pokoju, Pan William 
myśl kompromisu wzięła górę,-a zwłaszcza byłe Stead apostoł powszechnego pokoju, zaczął wy
p~'ezydyum Izby, mające wielką P?wagę i zaufa- dawaĆ tygodnik, ,tej sprawie poświęcony, h:tóry 
me w kraju. MimO to rokowan~a z początku rozchodzi się w milionie eguempła)'zy, X:ażdy 
szły bardzo opornie,-a zdaje SIę, :l,e głównym numer zawiera artykuły wybitnych mężów l ~o
P?wodem tego była osobi!:!tość prezydenta mi- biet'entuzya"tek-: przemawiających za r~zLroJe
mstrów bar. Banffy'ego. niem. W ostatll1~ numerze, jako rzeczmk te~o 

Opozycya nie chcia~a o kompromisie słyszeć, projektu, wy!ltq~uJe znany humorysta amel:y~an
póki nie miała pewnOŚCI, ŻC Bauffy ustąpi-rząd ski ' Marek Tv.:aIn, przemawiaj ac za zmll1e]sze
z,aś i jego obóz zawsze w tej sprawie tern się nie~ wojsk ratami. . Proponuje 'on Steadowi, ahy 
zasłaniał że nie można zezwalać na to, by a.,.itował za ;t,mus~elllem mocarstw do uszczupl e
mniejszo~ć narzucała większośc! s~ą. wolę, a to nla sił zbrojnych .. Cztery ~ocarstwa powinny się 
tak dalece, ażeby mogła obalac. mID:Istra, mają- porozumieć i reszCIe trzepa.c skórę tak r.ługo, do
cego zaufanie zarówno Korony, Jak I olbrzymiej póki za ich przykładem me pójdą, trudno bo
większości Izby. Ale nie ~ożna byłl) długo opie- wiem przypuszczać, aby w~zYl:!tk.ie z~od~iły sili 
rać sie na tern, teoretyczllle słusznem stanowisku. na ideę pokoju. Murek T~a1ll, tWIerdZI, ze obe-

U~uniecie stanu rzeczy,. niezg:odnego z pra- cne uzbrojenia są zbyt wI,elkle, t~,k dla wojny~ 
wem konstytucyjnem, Jest wldo~z~le dla węgrów jak i dla pokoju. "Gd'-yby~my-p)sze-zmuszelll 
celem, dla którego warto najWIększe ponieść byli raz jeszcze stoczy.c bItwę ,Pod Wat~rlo?, 
ofiary, Zdecydował się przeto Banffy n.a danie I przyniosłaby nam p~kóJ na lat wIel~. W b~tw~e 
zapewnienia że jeżeli opozycya 'I/?OdZI się na tej przyjmowało udZIał 400,0?0 ludzI. . ~o pIęCIU 
zaprzestanie' obstrukcyi i uclr~valellI~ koniecz- I godzinach 50,000 z pośr.ód .mc~ było ulezdatuych 
nych, w tej chwili ustaw, w t~lom raz!e o~ us~ą- I do boju;. dla obezwładll1e~la ICh ., potrzeba, było 
pi. Zeby zaś usunąć wszelkIe podeJrzellle me- tak długIego czasu, albOWIem ówczesna bron pa~
szczerości o którą go jeszcze zawsze posądzano, I na dawała zaledwie po trzy wystrzały lla nH
wysunął ~a widowni~ osobi~tość'r która w całym I nutę. Przyjrzyjmy się obecnym bitwom i weżmy 
Sporze trzymała się w Clelllu-Kolomana 8zella. I napl'zykład stoczoną świeżo pod Omdurm~neID, 1 

Na propozycyę Banfl)'ego po~ołał cesa~z ~o i Dawano . tam po 600 wystrzałów na mmutę· 
siebie Szella, wysłuchał Je[';o r.ap01tu o połozelllu A zatem każdy współczesny żołnierz "wart je~t .. 
i upllważnił go do prowad~~n~a dalszy~h, roko- 149 żołnierzy ,' z pod Waterloo. Mo~emy WlęC 
wań. Banffy już w tej chwIl.1 Jest .Wł~ŚCIWl~ ~yl- z każd,ej grupy 15Q ludzi , zatr~ymać jedllCp;~), 
ko nominalnym szefem gabIllet~ I k~e.r~wDlklem a pozostałych odprawić i po~imo to stoczyć In
administr~cYJnym-polityczne' kIerOWnIctw? sP,o- twę równie skuteczną, jak pod Waterloo. Za
czywa już stanowcze w ręku Szella. Zdaje SIę, miast 400,000 zołnierzy ówczesnych, wypro,,"a-
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dzimy na pole walki 2,800 ludzi -- damy 1,400 
sprzymierzeńcom, 1,400 Napoleonowi, a pomimo 
to na głowę go pobijemy. 

Wykład historyi powszechnej. "Przegląd 
Lwowski", w numerze z dnia 1 lutego zamieszcza 
następujący mały felieton: "Wy kład historyi po
wszechnej wygłoszony przez posła Koza.kiewicza 
na zjeździe socyalist6w w Krakowie, dnia 6 sty
cznia 1899 roku". 

Kiedy Kara Mustafa wielki mistrz Krzyżak6w, 
Szedł z licztll'lmi zastępy przez Alpy na Krak6w, 
Do obrony I4wych granic będąc zawsze skory, 
Pobił go pocI Grunwaldem kr61 Stefan Batory. 
A bitny, nieugiqty, twardy jak opoka, 
Zabrawl:lzy z licznym łupem chorągiew proroka, 
Ścigał go przez noc całą w całym pudzie koni, 
Aż llad ranem go wsadził hen-do Macedonii. 
Tam kr610wa Pompadour, dama wielkiej cnoty, 
Bawiła go u siebie przez cztery soboty, 
A syn jej (sławny póżniej) Aleksander Wielki 
Darował mu do skarbca trzy złote pętelki. 
Na p6łnocy tymczasem, jakby w złą godzinę, 
Maryus7. mieczem i ogniem niszczy Kartaginę, 
Prawnuk zaś jego, Tytus, patrząc na to z żalem, 
Od najścia polskiej szlachty broni Jeruzalem. 
W6wczu~ wśr6d Rahary, owym kraju futer, 
Głosił nową religi~ sławny Marcin Luter, 
I pracując gorliwie pi6rem i wymową, 
Zginął razem z Homerem w "noc bartłomiejową". 
Kt6rą, pragnąc dać dow6d swej wielkiej tyranii, 
Królowa Marya Stuart wypra"wiła w Danii. 
August III, kr61 saski, wezwał był Nerona, 
Sądząc że z nim niegodną kr610wę pokona, 
Lecz zdradzon przez stańczykbw w złych losów 

[kolei, 
Zaszczycił swą niewolą "pr1.ylądek nadziei". 
W 6wczas to czech, Kopernik, podróżnik na 

[W sch(,jzie, 
Zrobił nowe odkrycie na lądzie i wodzie, 
Objechawszy na tratwie Azyę i Afrykę, 
Po tygodniu podróży odkrył Amerykę. 
Na co patrząc hiszpanie nieprzyjaznem okiem, 
Zabili go w Meksyku wraz z poetą Cook'iem, 
Gdzie socyalista Kolumb, mierząc świata końce, 
Orzekł, iż około ziemi obraca się słońce. 
ęk0ńczyłem, towarzysze. Wierzajcie mi święcie, 
Ze wszystko to jest prawda; nawet w parla-

, [mencie 
Poseł stańczyk Milewski, gdym go kqtykował, 
Rzekł o mnie: "Ten dopier~ mi zaimponował". 

Hadziuka. 

Implus de napisania powyżf.lzego wiersza da
ło auV>rowi posiedzenie wiedeńskiej rady pań
stwa w d. 24 listopada 1898 r., na którem poseł 
socyalistyczny krakowianin, popisywał się wia-
domościami historycznemi. . 

Miasto bez wehikułów. Rząd hiszpański pod
ni6sł nagle o 1000 (8ic) procent i tak już wyso
ki podatek od ekwipażów prywatnych, dorożek 
i wszelakich wehikuł6w; stolicy jedynifl służy 
przywilej płacenia "tylko" o 400 procent więcej, 
niż dotychczas. Ponieważ minister skarbu nie 
chciał zrobić tego ustępstwa dla Barcelony, więc 
po mieście tem nie krąży ani jedna dorożka, 
a zaledwielkilka ekwipażów prywatnych. Do bez
robocia przyłączyli się właściciele biur przewo
zowych, hotelowych o~nibusów i t. d. Niedogo
dności stąd znaczne. SIu by, chrzciny, pogrzeby 
muszą się obywać bez powoz6w, lekarze chodzą 
pieszo, podr6żni z kuferkami w ręku muszą dą
żyć z dworca kolejowego do odległych niekiedy 
dzielnic miasta, przy zmianach lokalu, meble 
przenoszone są na barkach lub w6zkach ręcznych. 
Nawet władze ucierpiały na tem rozporządzeniu. 
W dniu urodzin Alfonsa XIII w pałacu guberna
tora odbywało się przyj~cie, na , które musiał się 
stawić cały świat urzędowy. W dniu tym wła
śnie lało, jak z cebra, a nie mogąc wynająć ani 
powozów, ani dorożek, panowie konsulowie, bur
mistrz, rajcowie miasta, sędziowie, profesorowie, 
deputowani prowincyonalni i t. d., w pięknych 
mundurach i lakierkach brodzili po bło~ie, które, 
jest tam r6wnie niezgłębionem, jak, dajmy na to, 
w Humaniu lub Niemirowie. Do .strejku przyłą'
czyli się wszyscy właściciele jakichbądź zaprzę
gów i robią wyjątek jedynie dla księży, udają
cych się z Ostatnim Sakramentem do chorych. 
Kapłani w takich wypadkach przewożeni są dar
mo, a dla zaznaczenia celu jazdy, stangreci przy
wdziewają płaszcze z czarnemi krzyżami na 
piersiach. 

ROZWÓJ. Wtorek, ' dnia 7 lutego 1899 r. 

OSTATNIE WIADOMOŚOI. 

Pretensye] Anglii do Francyl. 

Jest bardzo wiele przedmiot6w spornych 
ll,iędzy Anglią a Francyą. Na dalekich od kraju 
ojczystego ziemiach i wodach państwa te są so
bie llawzajem niewygodne. 

W środkowej Afryce nad Nigrem, na do
rzeczu Nilu, na Madagaskarze, w Chinach, Neu
fundlandzie, wsp6łzawodnictwo tych państw wy
wołuje Rpory, grożące wojną. 

Ze ZIl11uej liluWy miuistra francuskiego Del
casse" która pod każdym względem była oględ
na, ale zarazem wymijająca, nie dowiedziano 
sIę, czy między Anglią a Francyą zanosi się na 
jakie układy w celu załatwienia spor6w i za
żegnania groźnych zatargów. Dlatego z niedo
wierzaniem należy przyjmować wiadomość, po
daną przez francuski dziennik "Patrie", iż rząd 
angielski przez ambasadora swego Monsona 
przedłożył rządowi francuskiemu wykaz swoich 
zażaleń i zarzut6w, oraz propozycyę, jakby so
bie życzył, aby te zażalenia były załatwione. 

Rząd angielski nalega na spieszną odpowiedź, 
bo pragnie przedłożyć wynik układ6w parlamen
towi, kt6ry zbiera się futro. 

Według tego dziennika rząd angielski nznaje 
wprawdzie, że Francya ma pewne prawa na 
wyspie Nowofundlandzkiej, rale traktat li.trecht
ski, na kt6rym owe prawa się opierają, nie od
powiada duchowi nowożytnego prawa międzyna
rodowego i dlatego Francya powinna :3ię wyrzec 
wszelkich prorogatyw na tej wyspie. Za to 
zrzeczenie się rząd angielski przyznaje Francyi 
odszkodowanie, ale tylko w zasadzie, bo ze swej 
strony domaga. :3ię odszkodowania za szkody, 
jakich doznaje handel angieltlki na wyspie Ma
dagaskarze. Szkody te, a więc i wysokość wy
nagrodzenia są większe, niż może wynosić od
szkodowanie za zrzeczenie się prerogatyw na 
wyspie Nowofundlandzkiej. 

Tak twierdzi rząd angielski i sądzi, że na· 
wet po zupełnem zrzeczeniu się wszelkich praw 
przez Francyę w Nowofundlandzie bez jakiego
kol wiek wynagrodzenia - Anglia będzie mieć 
prawo żądać od Francyi, aby tę nadwyżkę tra
conych korzyści na Madagaskarze wynagrodziła 
przez zgodzenie się na inne żądania. 

I czeg6ż żąda Anglia od Fracyi? Oto, aby 
zgodziła się na zniesienie sądowych kapitulacyj 
w Egipcie i międzynarodowej kontroli nad dłu
gami egipskiemi, a rbwnocześnie, aby uznała 
prawo Anglii do Sudanu i Egiptu i wyrzekła się 
wS7.elkich pretensyi do krainy na dorzeczu rzeki 
Bar-el-Ghazal. Nie dość tego: Anglia zapowiada, 
że nie udzieli ratyfikacyi układu, zawartego 
w sporze o prawa nad rzeką Nigrem, dopóki 
Francya innych spraw spornych nie załatwi. 
Lecz i tu jeszcze nie koniec pretensyj. 

Oto żali się na medogodność fortyfikacyj 
francuskich na wyspie St. Piotra w bliskości 
Nowofundlandu i twierdzi, że owa posiadłość 
st'raci wszelką' wartość dla Franllyi i powinna 
być bez wynagrodzenia opuszczona, :3koro Fran
cya 7.rzeknie się swoich praw do Nowofundlandu. 

W końcu domaga :3ię rząd angielski usu
nięcia r6żnychcłowo - handlowych przepisów, 
które utrudniają wyw6z towarów angielskich do 
kolonij francuskich. . 

Gdy się ma lla pamięci zasadę kupiecką, że 
trzeba wiele żądać, aby coś utargować i zarobić, 
można przypuszczać, że rząd angielski dlatego 
wystąpił z takiemi wyg6rowanemi pretensyami, 
aby osiągnąć zezwolenie przynajmniej na nie
kt6re żądania. Ale gdyby i tak było, to trudno 
dać wiarę wszystkiemu, co Patrie opowiada, 
chyba, że Anglia przez przesadę w swoich pre
tensyach chce jeszcze bardziej zaostrzyć stosunki, 
doprowad:dć do wojny-a w wojnie zdobyć wię
cej, niż się spodziewa osięgnąć drogą układ6w. 

Telegramy. 

Paryż, 7 lutego. W Saint Etienne areszto
wano niejakiego Durana, podejrzywanego o szpie
gowanie na rzecz Niemiec. Aresztowany wysy-
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łał podobno fotografie francuskich szpieg6w i for
tyfikacyi do Niemiec. 

Paryż, 7 lutego. Ks. Urusow wręczył Fau
rowi w imieniu Najjaśniejszego Pana obrazy 
Tkaczonki, przedstawiające przybycie Najjaśniej
szego Pana d. 4 października 1896 r. do Cher
burga i przybycie Faure'a d. 28 sierpnia 1897 r. 
do Kronsztadtu. 

Berlin, 7 lutego. Mowa cesarza na zebraniu 
sejmu brandeburskiego jest przedmiotem ożywio
nych rozpraw. Wszyscy oczekują, że niekt6re jej 
punkty będą szczegółowo objaśnione w parla
mencie. nBoersen-Courier" sądzi, że sceptyczne 
odezwanie się cesarza o osiągni~ciu wiecznego 
pokoju nie powinno być uważane za przeciwne 
praktycznym wnioskom konferencyi pokoju. 
"Freisiu. Ztg.· pisze, że wobec niezaprzeczonego 
antagonizmu międ"Y narodami, wojna jest nieu
nikniona, lecz tembardziej starać się należy 
o złagodzenie tego antagonizmu. 

Alger, 7 lutego, Generalny gubernator od
dał wizytę komendantowi niemieckich okręt6w 
szkolnych "Charlotte" i "Storch. " Przyopuszcze
niu pokładu przez gubernatora okręty dały 15 
strzałów armatnicb i wywiesiły na głównym ma
~zcie flagę francuską. 

Waszyngton, 7 lutego. Telegram urzędowy 
admirała Devey'a. Onegdaj w nocy powstańcy 
przypuścili ogblny atak. Bitwa trwa dalej. Ame

, rykanie operują pomyślnie. Powstańcy odparci. 
Linia amerykańska wydłuża się naprz6d. 

Manila, 7 lutego, Powstańcy atakowali w S0-
botę wieczorem o godz. 10 Manilę, Amerykanie 
odpowiedzieli gwałtownym ogniem i następnie 
przeszli do ataku. Powstańcy 7.ostali wyparci ze 
swych pozycyi. Amerykanie wzięli do niewoli 
znaczną liczbę przeciwnik6w i zdobyli jedno 
działo. Liczba zabitych i rannych powstańców 
nie jest znana· Straty amerykanów ob.liczają 
na 20 zabitych j 125 rannych. Przez całą sobote 
trwał ogień .karabinowy na rozmaitych, pozy: 
cyach. 

Berlin, 7 lutego. B. kanclerz Rzeszy nie
mieckiej generał Caprivi zmarł na atak sercowy. 
Zmarły chory był od dłuższego czasu, a od 3-ch 
dni nie wstawał z łóżka. Pogrzeb odbędzie się 
w czwartek. Dzienniki tutejsze oddają zasłużony 
hołd czystości i prawości charakteru zmarłego 
meża stanu. 

e Paryż, 7 lutego. Minister sprawiedliwości 
Lubret oświadczył komisyi rewizyjnej, że wynik 
uzupełniającago śledztwa, przeprowadzonego przez 
prezesa trybunału kasacyjnego Mazeau jest bar
dzo korzystny dla oskarżonych przez Beaurepaire'a 
członk6w trybunału Loeva, Barda i Dumasa. 

Waszyngton, 7 lutego. Generał Otis telegra
fuje z Manili: Stan rzeczy zadowalniający, nie
ma żadnego powodu do obawy; w mieście i oko
licy panuje spIJkój, warunki sanitarne i duch woj
ska nie pozostawiają nic do życzenia. W nie
dzielę o g. 4-ej rano odbyła :3ię walka na całej 
linii. Wszystkie ataki zostały oparte. O ,świcie 
wojska '\merykańskie zajęły pozycyę zaczepną, 
wyparły 'p owstańc6w po zalinię, kt6rą przedtem 
zajmowali; zajęły kilka wsi i dzielnie dopoma
ły akcyi floty, która ostrzeliwała nieprzyjaciela. 
Powstańcy zaopatrzeni są w dobrą broń. Wojska 
amerykańskie walczyły z wielkiem męstwem. 
Rezultat bitwy okazał się pomyślnym dla oreża 
amery kańskiego. e 

- Zawiedzeni prz~z fabryk~ maszyn dru
karskich znaleźliśmy SIę na początku roku bie

' żącego w krytycznem z~iste położeniu. 
Kontrakt z drukarnIą J. Grabowskiego upły

nął, własnej drukarni. nie mogliśmy na czas zor
ganizować i wydawDlctwu "Rozwoju" zagroziła 
chwilowa stagnacya. 

Dzieki atoli życzliwości pani Karoliny' Koliń
skiej, ~łaścicielki . drukarni przy ulicy Średniej 

Rozwój" wychodzIł bez przerwy, z pewnem co
prawda op6źnieniem, nieuniknionem przy znacz
nem oddaleniu biura redakcyi od zakład6w dru-' 
karskich. 

Za taką koleżeńską usługę w chwili kłopo
tliwej Redakcya czuje się w obowiązku złożyć 
pani Kolińskiej publiczne podziękowanie, tern bar- . 
dziej, że drukowanie gazety codzienn.ie, w zakła
dzie nie przygotowanym do podobnej pracy kło-
potu przysparza, a ~yskb~. ni~ przynosi. . 

Czyn więc panI KoltnskIeJ był prawdzl~ą 
przysługą, podyktowaną pOCZUCIem obywatelskie
go obowiązku. Redakcya. 
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Sklaa Towarów Żelaznych 

R. Arnekker 
w Lodzi, 

M 22 PIOTRKOWSKA .M 22 

__ poleca -_ 

I Dr. Leon Silbersłein I ***~:~** 
ChorOb~,:~~:::,:.r;~~er.cz.. Młoda kasyerka 

Przyjmuje Panuw od 8 -10,12 - 2, 6-8 
wieczorem. Panie od ó-6 po południu. I d d· b'l tó l'a cya nie nie' • . o sprze azy l e w z ,u. ID J 

Ewangehcka .M 7, 4(10 rubli, oraz dziewczynka lat 12-14. 
. ZgłaRzać się od 9-12 rano. 

KĄZIMIERZ .1 Piotrkowska N2 50, 

Dr. Brzozowski 
Gabinet optyczny. 

Naczynia kuchenne, Akuszer - Choroby kobiece. 
Noże stołowe, desserowe, kuchenne i t. p. . I Piotrkowska 9, dom Sachsa. 
Wyżymaczki oryginalne, amerykańskie "Em- . 

pire", 9I9I9I9I9IrI.~.9I9I •• 
Maszynki do krajania mięsa, 

Maszynki do kawy, różnych sy~temów. 

Ceny bardzo przystępne. 
Nat!szedł świeźy transport łyżew najnow-

szych systemów. 1343 

ZARZAD , 

Stowarzyszenia Wzajemnej Pomocy 
Majstrów fabryk m. Łodzi 

Podaje do wiadomości pp. członków że w nied7ielę 31 Stycznia (12 lutego). r. b' o godz 
2-ej po południu odbędzie ~ię w lokalu własnym przy uJ. Głównej N2 17 

"gó ... e ~e".-:a ... e_ 

DENTYSTA 

I B, BRZOZOWSKI 
mieszka przy ulicy 

Piotrkowskiej .M 26, 
obok cukierni p. Szmagiera, w domu braci 

Szreterów. 

9198 •• 9191 •• _91 •• 91/ 

I OGLOSZENIE. I 
I I ' t. A liR Z Ą D .H.

r 

w pastylkach równej wagi i wydajno
ści, gotowa natychmiast do uzycia, da
lek(l tańsza, delikatuiejsza, zdrowsza 
i w użyciu łagodniejsza jak laseczki 

wanilowe, 

5 PASTYLEK KOSZTUJE TYLKO 
_ 10 kopiejek. _ 

i zastępuje 2 - 4 lasek wanilii. 

REPREZENTANT: 

Ludwik Freider w Warszawie, 
ulica Orla .N'2 II. 

Wyłączna sprzedaż w składzie Mate· 
::yałów Aptecznych . Henryka Welta, 

ulica Przejazd N2 5, w Warszawie. 
Dostali można we wszystkich zua

cz·niejszych składach Aptecznych, ko
lonialnych i delikatesów. 

l DROGI ZELAZNHJ ~ \V Łodzi W składzie materyałów ~ 
" aptecznych Seweryna Wlderszala, Po- .. 
ł łudnlowa N2 13. 21-2-1 :t 

.Porządek obrad: 10-3··-1 

1) odczytanie sprawozdania za rok 1898. I, Fabryczno-Lódzkiej I . ~~~-~-~-,---------~--~~~~ 
2) zatwierdzenie budzetu na rok 1899. S a t 
3) wybory ezłonków Zarządu, komisyi rewizyjnej i komitetu wsparli. I yn ycy ymczasoWl 
4) wnioski Zarządu i Członków. podaje niniejszem do wiadomości I 

--------::.---:::::::-:::::r--=~:=~:_--::---- publicznej, że w dniu 28 st.y?znia mas u adłości Salo Barucha 
".., ,łIIIl ~ nJJW........... (9 lutego) 1899 roku, o godzlllle 10 I y p . . 
~.....t.Wa.. ____ ~...... ---.. . t " t . . Lód' b na mocy art. 512 kod. Bandl zawladamm-

lano na s aCyl owal owej z ę- jll, wszystkich wierzycieli tejże mllsy, l,tó-

S k · T h· · I dą sprzedane drogą licytacyi na- rzy jeszcze nie zgłosili się ze swemi prcI stępujące nieodebrane towary. Fracht tensyami, ze Sąd Okręgowy w Piotrkowie e ·Cyl ec. nlCZne~' N. 150 z Warszawy beczka wina wyrokiem, zapac1ł1:m w d .. l~ (29 G r~dnia 
I . Ił d ., 'b ł d L d' i 1898 r., wyznaczył czteromIesięczny, hcząc . I wagI il J?ll ÓW przy y a o o z od dnia tego ogłoszenia, ostateczny termin 

8 styczllla. Fracht N. 151 . z War- dla sprawdzenia pretensyj do masy, że , .. ... .... l szawy, beczka wina wagi 9 pudów I ci wierzyciele, którzy życzą. so.bie zamel-ma honor zawIadomlC czlonkow SWOIch, że z olra- 5 funtów przybyła do Lodzi 8 sty· II dować ~we pretensye, P?WI?n~ ~rzed~~a-. . h l l . . . I " F' h N 1~ 'N Al k wić dokumenty, uspraWlcdhWlaJące Ich ZyI odczytu O traulWa)aC e e rtrycznych Jalu SIę czma:. ldac t .r .. k' >I .r.OW?- e ~ I wierzytelności, nizej po~lpi~:lDym. sYlllly-
• '." sandrYl wa WOI I kaltoflI wagI kom lub też w kancelaryj l wydZiału Cy-

odbędzIe W nadchodzacy pIątek d. lOb. m.-wy- I 8 p.udów przybyło do Lodzi 8 sty- wilne~.o ~ądu Okrę~owe.go i .że wierzycie-. .' d 1 I Czma 189l:ł r. le, ktol'zy nie staWH! Się przed upływem Jednał poZwolenIe u zarza u _~OnSorcyum tram- czteromiesięcznego terminu, podlegać będą . ..'. . D I skutkom art. 513 kod. BandJ. waJ owego na zWIedzenIe stacyI centralnej. 0- !W.~!I,. •• §I""~9I. Łódź, d. 16 (28) stycznia 1899 r. 

nosząc · O PO,vyższem Zarząd uprasza członków, Mam zaszczyt zawiadomili ~zanowną Pu- II Syndycy tymczasowi, 

aby raczyli się z eJ' ŚĆ w lokalu sekcyi w dniu bllczność, ze mÓJ Adwokaci przysie"li 
• KAUCYONOWARY I Henryk E'I;enberg, 

12 b. nl. W niedzielę przed godzIną 10 rano KANTOR MAMEK l Marek Moszkowski. 

W celu wspólnego udania się do zabudo,vań I ******~~***** 
. stacyi centralnej. przeniesiony został na ADWOKAT PHZYSIĘGŁY -1-1 

Sekretarz L. KOZMINSKI. ul. Zachodnią J'{Q 26 T J T I k ,. I 

~ AllIl ..... -:JD . I dom Prussego.' ~~U~r UJ a ~WS~l 
~.1"1IIL. ____ ~ ...L~ I E n}Q'70W{tlrj' ZAWADZKA 4, I-sze piętro 

Stowarzyszenl·a Pracowników Handlowych.' I • u ~bU al! I ~~ł::::;a h;;~:~~!~~~ u~~~~l~~~oridn~~[~ 
I duym bezpłatnie, codziennie od 7-8 wie

czorem, z wyjątkiem świąt. 

Zarząd sto,~arzyszenia wyraża niniejszem ser- l -.;{.~"'~~.~t..1'W._.w.w4 •• ' ************* 
deczne POdZIęko,vanie za następujące ofiary, zlo- I ~ ____ ••••• ___ •• •• 

żone na rzec~ lrasy wdów i sierot przy ternże D S K k k· n A G lOt 
stowarZYszenIU: Pp.· Mal{synlilianowi Sztyfterowi r.. ru ows I I r rnQ[ l ' 
za rub .. 25, uzyskane od H. K., J akóbowi War- Piotrkowska 123 dom WOjdYSłaWSkiaekoou.l - Choroby w·eneryc·zne, mocUzoP~łcl'owe I sk1rne. 
szawskIe~u za rub. 5, uzyskane od W. G., A. wyłącznie Choroby kobiece i I 
Ab mOWIe • za b 34 l 50 b d szerya Ul. Cegielniana 23, (róg Zachodniej). ra ZOWI r . L ze rane o po powrocie z zagranicy osiadł tutaj i 

personelU firmy Stiller i Bielscho,vski na uro- przY~:~~n~~!Ziie:~o6d p~ ip~Ó~!~in~t'zed Rano o~a~i:-0~\~04 Ppo:u::::d::~l.Ó - S): 

czystości u p. Stillera. gl9Ifl9I9tJ9I ••• 98919891 •••••• ; ... 
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~~~~~~~~~~~~iK~~~ij:Ob~ń:Z~ 
~ ,,7;;:, Akcyjne Towarzystwo 'ł 
r! \łIJ ,.. 
~ SJ/~~~ ~ 
P! ~ 

Adwokata Hipolita TRUSZKOWS~IEGO 

ul. K A M I E N N A .Ni 17 • 

.. ~ti~~~~~.9I9898_ 

PLAC 
równo zniwelowany, z pompą w bliskości 
lasu i monopolu do sprl'ledania. Wiadomoś6 

ul. Mikołajewska Nr. 35 
fi ~~kla~~w ~~rallli~znyoa ~ 
l1e '-I w Handlu Win i Delikatesów 

~ nZIBWULSKI i LANGE. ~ i W-ej OZAPLIO,!!,~,J 

fi Nagrodzona ~:~R:'~a~m~aO:,:~w~N::~Skiej 1897 r. H l Mi~~lkani~ 
e;a ~ zajmujące całe II piętro z . korytarzem 
... WYRABIA i POLECA: •• i wygodami przy ul. Zielonej, Wschodniej, 
tli' '\O Cegielnianej lub Dzielnej potrzebne od l-go 
... Posadzkę terrakotową, głaclką i rzymską, w różnych kolorach i des e- •• Lipca. Oferty z oznallzeniem ceny w re-

I' 
niallh, dywauową, bramową, trotllarową i fabryczną, w cenie ~ dakcyi "Rozwoju~ dla Lokatora. 
od 95 kop. za łoldeć kwadratowy. 109-3~1 

Płytki licowe do wykbdania frontów domów i ścian. 
V Cegłę ogniotrwałą do najwyższej temperatury wysokiego g'atunku for- '\e 
•• matu zwykłego, fasonową, do -wielkich pieców, kopulaków, •• I' pieców wapiennych i t. p. ~ 

I' Zaprawę gotową i glinkę ogniotrwałą po cenach przystępnych. ~ 

V Zamówienia przyjmuje Zarząd-Warszawa, Włodzimierska N. 14. ~ 
•• Telefonu N2 1158. . .. 

" Katalogi ilu~trowaue, cenuiki i próby na miejscu i na żądanie. ~ 
" Upraszamy Szanownych naszych ~dbiorców o wczesne zamówienia. ~ 

~""~"""""~~~~~~~~~ W mojej 8zkole prywatnej 
p r z y u I i c "I E w a n g i e I i c k i e j M 18 

lekcye r07poezynają się 9-go stycznia (28 grudnia) 1899 roku 

ZAPIS KANDYDATÓW ODBYWA SI~ CODZIENNIE. 
Oprócz przedmiotów obowiązkowych udziela się w szk.ole 

Lekcyi Muzyki 

FABRYKA PORTLAND-CEMENTU 

" 
KLUCZE" 

stacJa Olkusz Guber. Kielecka! 

Roczna produkcya 1,500,000 pudów 
Cemcnt ten jest pierwszorzędnej dobroci 
i przewyższa o wiele normy przepisane 

pl'Zę~ lI'linisteryum Komunikacyi 

Reprezentant na Łódź 

HUG~ MANN A~ERG 

Z poważaniem 

Aleksander Zimmer. 

Kanarki Har~~w~ki~l - / 
Przybyłem z wielkim wy,bo

rem kanarków prześlicznie śpie- I 

wających w dzień i przy llwie
tle. Pozostaję tylko na dni kiika w Ho
telu Rzymskim, ul. Mikołajewska 59. 

A~ HEILSCHER. 

KAZIMiERZ 

Dr. BRZOZOWSKI 
Akuszer-Choroby kobiece 

Pi.otrkowską 9, dom Sacbsa. 

PR~EW~~NIKI 
. POLECAMY NASHP~J~CE FIRMY; 

Nowootworzony magazyn. 

Tadeusz Radziszewski poleca: 8amowal'Y 
mosiężne i niklowane, wyżymaczki, oto
many i galanterYQ meblową; łózka że

lazne mebiowe, umywalnie, wyroby pla
terowane, lampy, ample i abażury, tre
ma. lnstra, dywany, chodniki i portyery, 
maszynki do lodów, majoliki, szkło, por
celanę, wyroby nożownicze, przybory 
kuchenne etc. Łódż, Dzielna 12. 

Budowniczowie. 

KazImierz Sokołowski, Buc!owniczy, Bene
dykta 28. Plany bndowlane, kościoły, 

oceny (lo aselmracyi i Towarzystwa 
Kredytowego miasta Łodzi. Wszelkic 
roboty w zahes budowlany wchodzące. 

Księgarnie. 

H. Mllbltz, PiotrkowSka 13. Księgarnia 
i skład Nnt. · poleca: Wielki wybór ksią
żek dO Nabożeństwa w ozdobnych opra
wach. 

Mleczarnie. 

Dominium Rogów, lY[Jeczarnia, Średnia 3 
Pilia, piotrkowska M 59 w Łodzi, urzą
dzona na wzór "Nadświdrzanki" w War
szawie. Poleca wszelkie prodnkty wiej
skie, zawsze świeże i w wyborowym 
gatnnku. Na miejscn wszystkie pisma. 

Żelaznych wyrobów FabrJki 
i sldady. 

WI. Gostyńskl I S-ka, Towarzystwo Ak
cyjne. Pabryka wyrobów żelaznych

Piotrkowska M 81. Poleca: Łóżka mc
ble żelazne, materace, kołdry i wszelkie 
naczynia w zakres gospodarstwa miej
skiego jako I wiejskiego wchodzące. 

Filia przyjmuje zamówienia na konstrnk
cye żelazne. 

)(03BOJIerrO u;eII3ypoIO, T. JIO.n:3h ~6 JhrnapJI 1899 T. 
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-&*# •• 4.'&1* 

KO.CERT 
w HESTAURACYI 

F, Kar~DWnicki~gD 
Benedykta M 10. 

Otwarta do godz. 2 

Zaginął paszport l!'lorentyny nemani, wy
dany w Milicz (Prusy). Ł:1~kawy zna

lazca zechce zlozyć t~Lkowy w kancelaryi 
adwokata Askanasa . . Cegielniana 15. 

Nr. 73 
R ower kupię nżywany. Oferty proszę 

składać w <Ldmiuisiracyi "Rozwojn" snb . 
• 8. G." l-I 

Zaginęła },arta pobytu Julii Gruneckiej 
wydali<\ z m. Łodzi złożyć tamże w ma- . 

gistracie. 75-3-) 

W czwartek duia 21ntego zaginął czło
Wiek mający lat 26 cierpiący na nmy

śle, Odprowadzić do Andrzeja Bartoszew
skiego wieś SurzażeIV gmina Chojny. 
_______________ 76-3-'-1 

Ogrodnik z dobremi świadectwami może 
się zgłosić do kancelaryi Adw. przys. 

Bernarda Birencweiga, Zielona M 1 t. 
77-4,-1 

Fotografia "8. Piotrowicz" w Łodzi, No
wy-Rynek M 6, poszukuje dwóch prak

tykantów do n.auki. 
-----------------4000 jest do umi~szczenia na I nume-

rze hypotekl po Towarzystwie. 
Wiadomość w Rektyfikacyi Warszawskiej 
Piotrkowska N. 10. 67-1-1 

MłOdy człowiek,. pracnjący kilka lat n ad-
wokata przySięgłego, poszuknje odpo

wiedniej posady. Oferty w redakcyi 
"Rozwoju" pod lit. N. P. 66-1-1 

potl'zebna nau~zycielka do 6-niej dziew-
~zynki na 1 l pół godziny dziennie za 

ob~ady i wynagrodzenie. Oferty w redak
CYl "RozwojU" pod lit. A. Z. 67-1-1 
---------------~----------------
Biuro obrończe adwokatów przysięgłych 

Henryka Elzenberga i Kazimierza Ross-
mana. Pa~aż Meyera 7. 510-1-1 --Sprawy sądowe, porady prawne, Redak-

cya kontraktów, wszelkich aktów praw
nych, prośb i podall do wszystkich władz, 
Askanas p. aclw. przys. CegieJuiana 15. 

544-0-1 

Panie Kochanku, Wyśmienite pa
pierosy poleca fabryka tabaczna A. N. 8za
posZnikowa w petersburgu. 
---------------------------------
łIłoc1y człowiek umiejący czytać, pIsa!': 

po rusku i po polsku posznknje jakie
goś Zajeeia. Oferty prosze ~kładać w re
dakcyi' Rozwoju". (Oferta - Młody 
człOWiek':) 60~O-2 

Reszt~ait6, chusteczki, chustki, sza
le, halki, fartUChy, pończochy tanio 

sprzedajc. piotrkOwska M 90. lewa ofi-
cyJ;la I pj'etl'o. 72-4-1 
~------------------
Zaginął paszport wydany z gminy Domb-
~howice za M 192 na imie Stanisława 

MoskWa. ' 
------------------------------R odowity ber~iJiczyk ndziela lekcyi języ-

ka niemieclnego oferty PO(! literą S. Ł, 
3-1 

Rytownik-moleter" wykwalifikowany, po
SZukuje posady, Swiadectwa dobl·e. Ofer

ty dla "Rytownika" w administracyi "Roz-
woju". 4-1 

Chłopak w wieku lat 14 do 16 potrzebny 
zaraz do usłągi przyczem nanczyć się 

moze bardzo korZystuego rzemio~ła, do
wiedzieli się można pod literą P. 78-21 

Redaktor wydawca W. Czajewski. 
--~~--~-------------------------------------------- W drukarni "Rozwoju", Piotrkowska .N'2 81. 


	Rozwoj1899nr030str01
	Rozwoj1899nr030str02
	Rozwoj1899nr030str03
	Rozwoj1899nr030str04
	Rozwoj1899nr030str05
	Rozwoj1899nr030str06
	Rozwoj1899nr030str07
	Rozwoj1899nr030str08

